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K r ó l e s t w o  p o l s k i e .
W a rsza w a , dnia  11 • września. ,

W y p is  z pro tokołu  sekrełaryatu stanu Królestwa
Polskiego.

Z B o t e y  Ł a s k i  •
M  Y  A L E  X A  N D E R  I.

CESARZ W SZECiS ROSSY Y , KRÓL, P O L SK I, 

i t .  d. i t d. i t. d.
Z w a ż y w s iy  z  jedney strony, iż dla w zrostu  

ro ln ic tw a, przemysłu, handlu, dla w ygody i ozdo
b y  kraju, fest konieernie potrzebne urrądcem e i 
utrzym anie  dróg b 'tych 5 i i  z rozporządzeń  da
w n y c h  rządów  Polskich, należy się od mieszkań
c ó w  usługa szarw arkow a do dróg publicznych;  
bacząc z drugiey strony, ze szarwarki Wymaga
ne i uskuteczniane w  naturze-, są, jsk dośw iad
czenie  przekonało , powodem do licznych nadu- 
i y c i o w  i n iedogodności; na przełożenie kommis-  
sy i rzą d o w ey  spraw w ew n ę tr z n y c h  i policy i,  
p o  w ysłuchaniu  zdania ogólnego zgromadzenia na-  
■szey rady stanu , postano w iliśm y i stanow im y co 
następuje >

A rtyku ł 1. Od dnia 1 stycznia  1821 roku, 
zamiast ókniu  dni s z a r^ a rk u ,  .rocaaie, te ra z  do 
dróg publicznych i Lity oh z dymu odrabianego, 
będ ą  dó roboty wspomnionych dróg nie w netu- 
rz e ,  lecz w epłacie p ien iężnej używ ane tylko dni 
c z te ry ,  to  jest: z dymu ciągłego dw a ciągle i dwa 
pi sze: z dymu pieszego cz tć ry  dm piasze. Opłata  
za dni te ,  rachując  dzień ciągły po złotych d w i,  
a pieszy po z ło tym  jednym, w dwóch ra tach  przez 
mieszkańców mieskich i w .eyskich  , • do kass o b 
w odow ych wnoszoną będzie. W y k a z  dvmow cią
głych i pieszych oscbućm u rządzen iem  Namiestni
ka Naszego ogłoszonym zostanie.

Art. 2. Z* summy ztąd uzbierane mają bydź 
co roczn ie ,  według urządzenia  kommissyi rządo
wey spraw  w ew nętrznych, i po licy i,  z -kolei 1 c ią 
gle sposobem en trep ry zy  lub a d m in i s t r a c j i , r o 
bione te  gościńce bile, k tó re  za d e c y z ją  nasze
go Namiestnika w radzie, taż  kom ańssya rząd o 
w a  w yznaczy.

A r t .  5 . Oplata powyższa, do robienia dróg bi
ty ch ,  ninieyszerai postanowieniem przepisana, na 
żaden mszy przedm iot uży tą  bydź nie może. '

A rt .  4 . Po urządzeniu części drogi bitey  p rzy-  
naym niey  w długości jedney stacyi pocztowcy, m o
że bydź na m ey, przez naszego Namiestnika w ra 
dzie , za przełożeniem kommissyi rządow ey  spraw  
w ew n ę trzn y ch  i policyi, nałożona od przejeżdża
jących, wyjąw szy włościan, oplata drogowa , dla 
u trzym ania  w dobrym  stanie gościńców zrobio
nych, służąca.

A rt .  5. G m iny  obowiązane są u t rz y m y w a ć  
w dobrym stanie, nie d-aley jak w obrębie jedney 
mili, 1 nie w ięeey jsk po dwa dni z dymu, drogi 
mieyscowe, m ne jak t r a k ty  bite.

W ykonanie m nie jszego  postanow ienia , k tó r e  
w dzienniku p raw  umieszczone b y d i  ma, k o m u n y  
syi rządow ey spraw  w ew n ę trzn y ch  i policyi po
lecam y.

D an  w  W arszaw ie  df, 17 (29) sierpnia 1820.
(podpisanej A lexander . 

p r .e z  Cesarz* 1 Króla 
M in is te r  S ek re ta rz  S tanu  

(podpisani) Ignacy Sobolewski* 
M iniste r spraw  w e w n ę trzn y ch  i policyi.

(podp saco) T .  M ostowski.
Zgodno z Oryginałem:

M in is te r  S ek re ta rz  S tanu  
(podpisano) Iguacy Sobolewski

Dnia 8. b. m. na polach m ięd zy  "Okęciem i R a -  
kowcern, odbyły się w przytom ności Nayjaśoieyszfi- 
go Pana i Jego Gesarzewicowskiey M cści W .  X ią -  
•źęcia Konstantego, ob ro ty  całey jazdy rossyyskiey i 
polskiej, s to jące j  w W arszaw ie  i w okolicach. Dzik 
ma bvdź popis z ogmem 2giey dyw izyi p iechoty .

W  niedzielę  , dnia 10 b. m . by ły  św ie tne  p o 
koje u dworu. JO. X:ążę N amiestnik Królewski, s e -  
natoro\yie,min!Strowiei urzędnicy władz krajow ych, 
zebraw szy  się w salach zam kow ych, mieli zaszczyt 
złożyć hold  uszanowania swego N ayjaśnieyszem u 
Panu, gdy przechodził na nabożeństwo do kaplicy 
dworskie y. Po nabożeństwie udał się N  M o n a r 
cha w to w arzy s tw ie  Jego C.-sarzewicowskiey M o
ści W .  X iążęcia K onstantego  na paradę zm iany  
s t ra ż y  w o iskow ey .

Daiś stolica tu teysza  obchodzi uroczyście Im ie
n iny  Nayjaśnie jszego Cesarza i K ró la  naszego, 
A lexa n d ra  / ,  tudzież Imieniny W .  Xiąźęoia A le
xa n d ra  M iko ła jew icza  i święto o rd e ru  ś. A le x a n 
dra N ew skiego.

A  V S T R Y A.
W iedeń  , dnia  29 sierpnia. Dnia 18 b. m. 

p r z y b i ł  tu  m argrabia C aram an, poseł francuzki.
W ielu  polityków tu te y s |y c h  (pisze gazeta b e r 

lińska) tego jest zdania, iż rząd nasz powinien za 
łożyć m ocną tam ę  bystrem u potokowi, k tó ry  gro
zi zalaniem całych W ło c h .  A ustrya ,  ruówią oni, 
jest na tu ra lną  obronicielką porządku rzeczy  n a  
półwyspie włoskim; nic może więc obojętnie pa
t rz e ć  na jego obalenie. Zapew niają  atoli, iż ga
binet nasz przestanie  na publiczem zganieniu w y
padków neapolitańskich', i użyciu  p o trzeb n y ch



środkow dla zab ezp ieczen ia  p ro w in cy y  sw o ich  w e  
W ł o s z e c h , lub pod opieką jego z o s ta ją c y c h , od 
rozru ch ów . Dodają, i i  dw ór  nasz nie będzie c z y n 
nie należał do in teressow  neapolitańskich, póki się  
W przód z innemi gabinetami nie porozumie.

Uzbrajania wojenne i n iepew ność  zayść m o 
gących  w ydadków  , miały szkodliwy w pływ  na 
cenę skarbow ych papierów naszych.

D nia  2 5 z. m. jajso w  roczn icę  imienin A rcy -  
X ię ż n e y  M a r y i  L u dw ik i  X ię ż n e y  P a r m y  i Ar y-  
X ią źęc ia  L u d w ik a ,  dano w ielką  u c z tę  W L a x e t i -  
burgu ,  na którey  była cała rodzina Cesarska. M ar
grabia C o r a m a n , poseł francuzki, dał tegoż dnia  
św ie tn y  bal na obchod im ienin Monarchy swego.

Ciągnący do W ło c h  pólk p iechoty L ich isn -  
t t e in a  przybył tu dnia 2 5 z. m. Udający się tam 
i e  pólk dragonu Riesch,  odprawił dnia s 4  z. m. 
popis na stoku w obi-ęeości Cesarstwa Ichiność i 
rodziny  panująoey. Cesarz Jrość ma wyjechać d< 
1 6  b. m. do obozu pod P esi.  W ę g ie r s k i  pólk  
p iech oty  lin iow ey  , który 2 0  m iesięcy stał na o-  
sadzie w P re ib u rg u , po odbytym  dnia 16 z. m. 
popisie, w y szed ł  nazajutrz na n ow e swoje prze
znaczen ie  do W łoch .

W  nocy z dwa S o n a  3 1 z. m. zjechał tu N ią-  
£ ^ vC am bridge  z L o n d yn u  i  s tanął w zamku c e 
sarskim. Uda się z- pew ne na popis woyska do 
obozu pod Past.

C zytam y w tute- szey  gazecie  w czorayszey ,  
iż  podług odebranych wiadomości z K lagenfurtu  
pod dniem 28 sierpni1, prz bvł tam tego  dnis Xsą- 
» ę  d i  Galio  , wysłany z N ea p o lu  do W i e d n i a . 
S ły c h a ć  jednak, iż odbierze tam  rozkaz Cesarza  
Jiuci, aby daley n ie  jechał.

P rzed niejakim c z a s łm  przybył tu N ią ż ę  S e r '  
r a  C a p r io la  , jadący z N e a p o lu  do P e te rsb u rg a ; 
s łychać  , iż p rzyw ióz ł  dwa listy: jeden od Króla  
n eap ob tań sk k go  do M onarchy n a szeg o ,  a drugi 
od X ią żęc ia  Campo Chiaro  do X>ążęoia M o ttę r - 
nich. D nia  24  z m. ud-ił się w  d -h z ą  drogę.

P rzec iw k o  Carbonari  (W ę g h r z o m )  zastosowa*  
n e  b y d ź  mają paragrafy 5 3 ci, 5 4 ty i 5 5 ty kode- 
x u  kryminalnego a u s try a ck ieg o , według których  
n ależen ie  do tego to w a rzy stw a  jest zbrodnią* u -  
znaną za zdradę kraju, i karę śm ierci za sobą po
ciągającą.

Słychać, iż Monarcha nasz pozwolił jesuitom, 
k tó r z y  m ieszkali daw niey  W R ossyi,  założyć ty m 
czasem  dwa kollegia, jedno w e  L w o w ie , a drugie
yr T a rn o w ie .

D nia  2 3 z. m. umarła niedawno narodzona cór
k a  A rcy  X iąc ia  „palatyna węgierskiego , E lżb ie ta  
K a r o l in a  H en rye t ta .

A n g l i a .

L o n d y n , d. 2 5 s ierpn ia  O to  jest d kończenie  
mowy jeaeraln 'go prokuratora* obeym ującey o-  
skarżenie  K ró low ey  :

„ W in ien em  z w ró c ić  uw agę  izby na to, iz do
k tor  H o lla n d  nis p :eohał razem  z KrółoWą do 
C a t a n i a , lecz  w W e n e c j i  w kw ietniu  lub maju 
oddalił się z jey służby. W  Augusta  otrzym ał B e r 
g a m i  w y ż s z y  jes icze  stc-pień, to  jest B y r o n a ,  i 
go n iec  B e r g a m i  nazyw ał się odtąd B aronem  della  
Francifii .  Od tego czasu Królowa na»vwała go  
zaw sze  Baronem , i dw ór jey t- ż s mo c zy n ić  m u
sia ł.  W' C a ta n ia , lub też Augusta, kcz ła s i ę  K ró
low a kilka razy m alować, i ofiarowała B e r g a m ie -  
m u  jeden albo kilka w izerunków  swoich. Jeden  
z  n ich  w y sta w ia ł  K rólow ą jako M a g d a le n ę ,  w  do
sy ć  lekkom yślnym  sp osob ie ,  a drugi jsko tur- 
e z y n k ę  z dzieckiem  podobnież ubranem. W  ty m 

że czasie kazał się B e r g a m i  malować jako turek,  
bo K rólow a szczegó lm eyszą  dla tegó narodu zda
wała się m ieć przychylność. Z Augusta  odbyła  
Królowa podróż do T unis , zkąd udała się do G re
c j i ,  i tym  celem  najęła statek, gdzie pbkoje sy
pialne w  daw nieyszym  sposobie urządzić kazała. 
Gdy pierwszy raz osiad ła  na ó w  statek, pokaza- 
n °  jey pokoy sypialny zaraz obok z w y czayne'y  
sali jadalney. W  sali te y  było dwoje d rzw i na
przeciw  s;ebie; iedne prow adziły  do przedpokoju, 
a drugie do izby slużącycbj Kilka nocy sypiał 
B e rg a m i  nieco opodal od pokoju K ró lo w ef ,  lecz  
w k rótce  potem zaszła odmiana. Zamknięto jedne  
drzw i sali jadalney, a drugie prowadzące do po
koju królow ey o tw o rem  zostaw iono. Postaw iono  
łóżko w sali jadalney tak, iż  o tw o rzy w szy  drzw i  
pokoju sypialnego swojego , mogła w idzieć  tego,  
kto w ty m  łóżku leżał, Dó pokoju jey było t y l 
ko jedno w ey śc ie  przez sypialny pokoy  B e rg a -  
m iego .  Na tym  statku popłynęła naprzód Kró
lo w a  do Tunis,  a potem do Itaki.  P ew nego po-ł 
ranku w sta w sz y  B e rg a m i  ni. rów nie  wcześuiey*  
aOiźeli K rólowa pospolicie w trwała, poszedł do 
jey pokoju, do którego  rów n ie  j ik  do w szystk ich ,  
bez przeszkody i bez zapukania m ógł wchodzić.  
Poszedł, jak m ów ią, do sypialnego pokoju, gdzie  
K rólow a w  łóżku leżała, i długo tam bawił. Ż a 
dna uczciwa kobieta nie z w y k ła  tego pozwalać  
m ężczy źn ie .  Zrobiła go zai>te K rólowa szam be-  
lanem, kawalerem m altańst.m  1 Baronem; w s z y 
stk ie  te jednak ty tu ły  nie nadiją mu prawa, aby  
ją w  takim czasie odwiedzał. Udała się potćm  
Królowa do Sawony,  a zaszły tsm  .wypadek p rze 
kona zupełnie o jey cudzo łóstw ie .  Stanęła tam  
d. 16 kwietnia  18 1 6  B erga tn iem u  w y z n a c z y ła  
pokoy tuźv przy sypialnym sw oim  pokoju. W  po
koju jego nie było łóżka , a w  pokoju K rólow ey  
szerokie łóżko postawiono.

„ Z A fr y k i  udała się K rólow a do A t e n ,  i po  
drodze zwiedziła  M a ltę .  Dnia 22  kwietnia 1 8 1 6  
przebyła do A trm  Z darzony tam w ypadek d o
w o d z i ,  jak w ielka  zachodziła pouf .łośó m iędzy  
nią i B e rg a m im  , i jak mało pow ażał ów czaso -  
w ą X  ężnę W alii i .  Kapitan ok rę to w y  angielski* 
będący natenczas w  A tenach , chciał z łożyć  K ró-  
ioyrey hołd uszanowania s w e g o , i tym  celem  re
da! się do jey mieszkania. Zaprowadzono go przez  
ogrod Mo a lk o w y ,  gdzie zrstał K rólową siedzącą  
z B e r g a m im  i hrabiną Oldi.  W s ta ła  Królowa na 
przyjęcie  je g o ,  i prosiła , aby przy niey  usiadł,  
dla prowadzenia  rozm ow y. B e r g a m i  nie ru szy ł  
się  z k r z e s ła ; w krótce  polćm  w i t a ł , i nie ukło
n iw szy  się K ró low ey , ani nayronieyszego dla n iey  
szacunku nie o k a z a w sz y , odszedł. Z A ten  udała  
się  K rólowa p r tez  Stambuł  do E fezu .  T am  ka
zała postawić łóżko w  praysionku, n a p rzec iw k o ,  
cm entarza , ns którym cieniste drzew d wyrosły;  
tym czasem  gotow ano obiad ; a że  był w ielk i u* 
p a ł,  udała się Królowa do przysionka, chcąo s o 
bie w ypocząć. W idziano  B  ergam ie  go  , w y c h o 
dzącego z tego przysionka w s t la fr c k u , lubo ro
zum iano, iż tam nie  masz n ik o g o ,  oprócz K ró-  
ło w ey .  Zaniesiono potem  do przysionka obiad  
dla K rólow ey 1 B e rg a m ie g o .  Siedziała na łó ż 
k u ,  a obok n iey  B e r g a m i .  N ie  w puszczono ż a 
dnego s łu ż ą c e g o , i była  dosyć długo z nim sami 
na sam. ^ U d a ła s ię  potem K rólow a do Aun  w S y -  
r y i , gdzie podobnież z B e rg a m im  postępowała.  
Rozbito taro namiot dla n iey  i t. d. Z Aun  od
była podróż do Jerozo lim y .  N ie  przestająo B e r - 
g a m i  na z a sz c z y ta ch ,  k tórem i go K rólowa ob 
syp a ła , o traym ał tam  order grobu św ię tego , lee*



to jeszcze nie było dostateczną nagrodą licznych 
jego usług. Ustanowiła Królowa osobny order, 
który orderem świętey Karoliny  nazwała. Obda
rzyła nim kilku służących swoich , a Bergam ie- 
go wielkim Mistrzem jego mianowała, (Powsze
chny śmiech dal się słyszeć w izb e). Wszystkie 
te osobliwsze i nadzwyczayne wypadki dowodzą 
wielkiego przywiązania Królowey do dawnieysze- 
go swego gońca. Zakochawszy się w tym czło
wieku, mianowała go kawalerem maltańskim, ka
walerem orderu grobu ściętego, wielkim Mistrzem 
orderu K aroliny , i baronem della Francini.

Przystępuję teraz  do ważnego czynu, na k tó
ry  zwracany, szczególnieyszą uwagę izby. W siadł
szy Królów a na Statek, popłynęła Z Jaffy  do W łoch, 
a wuizac niedogodność nocowania w izdebce okrę- 
t o w e y k a z a ł a  rozbić na pokładzie namiot do 
sypiania, W  namiocie tym  postawiono jednę so
fo zamiast łóżka dla K rólow ey, a drugą dła Ber
gamie gó. W  miesiącu wrześniu tegoż roku przy
była do W łoch  i wysiadła w Terracina. W szy 
stko com dotąd powiedział, nie poczytuję Za do
mysł , ale za rzecz istotną. Nie zdarzyło mi się 
W życiu moje m słyszeć, aby znakomita 'dama tak 
dalece upodlała się z szambelanem swoim. Sądzę, 
iż żadnemu członkowi izby me zdarzył się także 
podobny przypadek. Gdy zaś dodam , iż nie raź 
Widziano Królową siedzącą na kolanach Berga- 
mie^o , karesujacą się z nim i ściskającą , nikt 
zapewne wątpić nie będzie o przyczynie, dla któ- 
rey  namiot na pokładzie rozbito. Usunęła wtedy 
Królowa wszelką delikatność.

.. Dnia 24 s ierpnia , w uroczystość ś. Bartło
mieja , wyprawiono' na okręcie wielką ucztę z po
wodu imienin Bergamiego- Maytkowie i inni słu
żący piH zdrowie Królowey i dawnieyszegó jey 
gońca. Mie będę już człónkóm izby zadawał przy
krości dalszem opowiadaniem tego , co się działo 
na okręcie , am też nieprzyzwoitem postępowa
niem Królowey W ciągu- całey jey podróży, obra
żał uszu obyczaynych ludzi. Pominę to , jak się 
w obecności sługi swego obnażała i podliła; mu
sze atoli namiemć, iż dla tego człowieka czyniła 
to", coby chyba żona dla męża czynić m ogła , a 
navyet suknie' jego i kos zule naprawiała, _

„ Po przybyciu do W łoch , udała się Królowa 
do swojey wioski Filia diEste nad jeziorem Como, 
gdzie już W roku przeszłym mieszkała. Brata 
Bergamiego mianowała wtedy pierwszym zarząd
cą pałacu swego. Matka zaś Bergam iego , nazy
wana babką od całego dworu a nawet i samey 
Krolow’ey , nazyw'ala się potem z rozkazu jey Pa
nią  Liw ią. Matka ta  i syn , zarządca pałacu,ja
dali u osobnego stołu , nie zaś razem z innemi 
domownikami. Dawano tam często widowiska dra
matyczne , w k tó rych  Królowa i Bergami mieli 
także rolę swoję. Królowa przyymowała pospoli
cie mzką rolę , a Bergami grał rolę kochanka.

W  drodze stawiano często podróżne łóżkd, 
a tym czasem  konie przeprzągano; Królowa i Ber
gami , znużeni upałem we dniej  spoczywali na

. W kró tce  po powrocie do E s te ■, wyjechała 
K r ó lo w a 'do Lugano i kilku innych miast. Zda
rzy ł się tu  pamiętny wypadek. Pewnego poran
ku wyprawiono gońca do M ed f olanu ; powrócił 
teyże samey nocy lub też1 nazajutrz rano z odpo
wiedzią , kiedy jeszcze wszyscy służący Królowey 
spali. Sądził goniec , iż przywieziony list powi* 
wien natychmiast oddać Bergamiemu * i tym ce
lem poszedł do syp sinego pokoju jego. Nie zastał 
go tam ; wkrótce jędnak w idział gó w koszuli i 
szlafroku wracającego ź pokoju Królow ey do po
koju swego. Powiedział-gońcowi, iż chodził u tu 
lić płaczące dziecię swoje , k tóre spało przy K ró 
lowey. Foźniey prosił gońca, aby to zdarzenie 
zachował w naywiększey tajemnicy. Udała się po
tem do pewnego m ieysca, które kosztem swroim 
przyozdobić kazała. Mieysce to nazywała Filia  
B ergam i, czyli Barona. Bawiła tam czas niejaki, 
i mam zlecenie powiedzieć , iź w czasie karnaw a
łu zdarzyły się naysprośnieysze „i naymeprzystoy- 
nieysze "wypadki. Będzie oraz dowiedzionym , i.ź

dom,  w k tó rym  mieszkała, raczey pospolitym do3* 
mera n ierządu , niżeli pałacem , nazw ać można* 
Za jey zezwoleniem uczęszczali tam najpospolitsi 
i naypodleysi ludzie , często bardzo sama Królo
wa bywała w ich towarzystwie.

„O dpraw iła  potem Królowa podróż przez T y 
rol do Niemiec. Za przybyciem do Scharnitz, mu
siał Bergami wrócić konno do Inspruku  po pa
szport. W ciągu niebytności jego. kazała Królo
wa pokojówce, aby z nią w jednym pokojti sy
piała, W róc ił  Bergami poźno w nocy , poszedł 
natychmiast do sypialnego pokoju Królowey i t a  
zaraz kazała pokojówce wyyść i zabrać z sobą 
łó żk o , na k tórym  spała. tJdała się daley Królo
wa do M onachium  i Karlsruhe. W ostatniem mie
ście 9 dni bawiła; pokoje sypialne urządzone były 
w takim sposobie , jak już tylokrotnie namiemono. 
Królowa wzięła pokóy pod liczbą i o ; pokóy pod 
liczbą i i  był niejako^gankierii czyli składem na 
rzeczy ;  i łączył się z pokojem wyznaczonym Ber
gamiemu do sypiania. Drzwi od pokoju pod licz
bą lotą wychodziły do pokojtó pod liczbą lis tą*  
a inne drzwi od pokoju pod liczbą las tą  prowa
dziły do tegoż Samego pokoju, t ak ;  iż przez po
kóy pod liczbą l i s t ą  był zupełny żwią*fck miedzy 
pokojami pod liczbami lo tą  i i2stą.

„ Z Karlsruhe udała się Królowa do PFi«dnia% 
gdzie krótko bawiła , i pojechała do T ry  e stu„ Do 
tey  podróży kupił Bergami pojazd r>a dwie osoby, 
i jechał w nim ź Królowrą. Dotąd Królowa uży
wała dp drogi pojazdu na 4 osoby ; siedziała w rum 
ona , Hrabina O lk i , Bergami i mała córeczka je
go Ficcaron, k tórą  się opiekowała. W  Tryeście  
kilka dni bawiła. ”

Przytoczywszy jeśzćże jeneralny p rokurator po
dobne między Królową i Bergamirn wypadki, na* 
mienił między innem i, iż gdy Królowa z całym 
orszakiem powróciła dó wioski swojey E s te , w i
dziano jak razem oboje kąpali się w rzece Bre- 
scia. Przywiozła Królowa z Grecyi pewnego czło
wieka , nazwiskiem Mahomet. Bawił on Królową 
i Bergamiego haypodleyszemi i na j  sprośmeyszemi 
jestaini i sztukami w obecności wszystkich domo
wników. Miał proste obyczaje. Oświadczył na- 
koniec p roku ra to r ,  iż z ty cli x innych wielora
kich doniesień , pokazuje się , że niepodobna w szy- 
stkich wykroczeń opisywać, i że zdaje się, jako
by Królowa szukała tylko sposobów popełniania 
z Bergamim  wszelkich, jakie by dź mogą , wy
stępków.

Kładzietńy tu  jeszcze niektóre wyjątki z ze* 
znania świadków od d. 21 do 25 b, m. Gdy d, 
22 b. m. Pan Brougham , pełnomocnik Królowey* 
zadawał Teodorowi Majocchi krzyżujące się zapy- 
tania ; świadek ten  odmienił wiele poprzedniczych 
zeznań swoich. Zapytany : Gdzie spała Królowa 
w czasie podróży % AugUsta do T unis?  Odpo
wiedział : Nie wiem  — VF którey części okrętu spa* 
la płynąc do G recyil odpowiedział: N ie w iem —* 
Gdzie spała w czasie podróży z Catania do Pale- 
styny ? odpowiedział: N ie wiem — Gdzie spał Ber
gami w czasie tych trzech podróży ? odpowiedział: 
Nie wiem — Jaką brałeś płacę od Królowey ? od* 
powiedział: 00 dukatów na kw arta ł— Czy zebra* 
łeś sobie co służąc u niey ? odpowiedział: 700 li* 
■wrów (franków)— Czy nigdy nie starałeś się po
wrócić do jey  służby ? odpowiedział: N je pamię
tam tego — Dokąd się udałeś opuściwszy przed  
dwoma laty służbę u Margrabiego Udeschalchi 
w  W iedniu? odpowiedział: do posła angielskie
go —  Czy cię przyją ł za postylioną , gońca lub 
lokaja ? odpowiedział: N ie  ; tak mię tylko u trzy 
mywał.

Dnia 25 b. m. Margrabia Buckingham  żądał, 
aby izbie podano rysunki rozmaitych domów, gdzi* 
Królowa mieszkała , i o k rę tó w , na k tórych  pły
nęła , aby izba dokładniey się' w tey  mierze oświe
cić mogła. W zię to  wniosek jego pod rozwagę. 
teyże sessyi Pan D enm an, ze strony Królowey, 
cżynił śwdadkowi Paturzo krzyżujące się zapyta
nia : PFieleś dostawał za to , żeś tu przy był r Od-

owiedź : 800 dollarów na miesiąc —  Pytanie: Ja* 
im sposobem tu przybyłeś?  odpowiedź: Goniec

angielski w ziął mię z sobą , i żyw ił. N ie byłbym  
tu p rzyb y ł , lecz konsul angielski w  Medyolanie po*

J5<



ZfJTT ^  . *m usi m ię. W y z n a ł  daley", iż był  badany  r a z  w T / e -  
dyolarue , a  d w a  r a z y  w  Angli i  d rug ,  -raz na k r ó 
tk i  czas p r z e d  s p r a w ą  K r ó l o w e j .  Nie powiedz ia ł  
a t o l i ,  k t o  go badał .  P r o k u r a t o r  k ró lewski  me 
c hc ia ł  pozwol ić  Pan u  D e n m a n ,  aby się tego  św iad 
k a  z a p y t a ł :  czyli  jest  religii  r z y m s k o  katol ickiey ,  
i k i edy  się os ta tn i  r a z  sp o w i a d a ł ?  O św ia d czy ł  
p r o k u r a t o r ,  i ż t a  r z e c z  na l eży  do s u m i e n i a ,  me  
zas do s ą d u ,  i ze podobne z a p y t a n i e  jest pod chwy-  
t u j ą c e m .  Z g o ł a ,  j ene ra lny  p r o k u r a t o r  sp rz e c z a ł  
się cz ęs to  z pe łn o m o cn ik am i  K r ó l o w e y  o n a t u r e  
c z yn io ny ch  z a p y t a ń  św iad kom.

N a  sessyi  cl. 24 b. m. b adano  kap i t an a  o k r ę t u  
ln d u s L n a , k t ó r y  się t e r a z  naZy w'a A bram o. k a 
p i t a n  t e n  , nazw is k i em  G u a r g i l i o op ow ia da ł  o u- 
rz ą d z e n i u  pokojów n a  ok ręc ie  z r o z k a z u  K r ó lo 
w e y  , a z w ła s z c z a  n a m i o t u ;  o d po w ia da ł  n a  o b r a 
ża jące  p rzy s to y n o ść  -zapytania p r o k u r a t o r a  z t a -  
kieini  s z c z e g ó ł a m i , i i  p o w t a r z a ć  ich nie w y p a d a ,  
t e rn  b a r d z i e j  , że w y ż e y  w  m o w i e  p r o k u r a t o r a  o 
n i c h  wspom nie l i ś my .  ? an W illia m s . pe łnomocnik  
K r o ł o w e y  do wiedz ia ł  się prZez'  czynione  t e 
m u  św ia d k o w i  z a p y t a n i a ,  iż, b ie rze na  miesiąc
po  1000 dollarów pod tytułem  w y n a g ro d z e n ia .  M u
s ia ł  p o t e m  M a jo c ih i  w y zn ać  , iz w  r o k u  zesz łym 
s ł u ż y ł  u P a n a  W y a t t  w G lo u ceste r , i nieco się 
n a u c z y ł  po angie lsku ; d a w n i e j  zffś sum ieniem z a 
r ę c z a ^ ,  iż ani  s ło wa  tego  ję z y k a  nie rozumie .

Un ia  2b b. m . badano  św ia d k a  na zw is k ie m  B i-  
r o t to , k t ó r y  s ł uż y ł  u K r ó l o w e y  za k u c h a r z a .  -Ze
z n a ł ,  iż K r ó l o w a  w' wiosce  s w o j e j  K ste  n ad  je
z i o r e m  Como.) p r z y c h o d z i ł a  n ie k i e d y  z B e r  sarn im  
do  mego b ę d ącego  w  k u c h n i ' ;  kaz a ła  sobie dać 
jesc n a  se rw e ę ie  i w ł o ż y w s z y  wide lcem jeden kcs 
w  u s t a  s w o j e , d rugi  tiemże sa m em  n a rz ę d z ie m
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n ie ja k ieg o  M a h o m e t a ?  odpo w ie d z i a ł :  T a k  je s t
z n a m  —  C zy  b yw a łe ś  n a  w idow iskach  je g o  p o k a 
z y  w im ych  p r z e d  K ró lo w ą  i  n a  ■lubieżnych tańcach?  
O d p o w i e d z i a ł : B y w a łe m  —  Ja k ie ż  one ‘b y ły  ? T u  
ś w ia d e k  Odpowiedz ia ł  j es t  a n d , k t ó r e  t ł u m a c z a  
w p r a w i ł y  w  k ł opot .  'Czyniono m u  p o te m  l iczne  
z a p y t a n i a , t a k  ob raża ją ce  p r z y s t o y n o ś ć , że i c h  
g a z e t a  K u ry e r  w z d r y g a  się p r z y t a c z a ć .  Z a p y t a 
n y  d a le y :  Cóz K rólow a w tenczas 'robiła ?  ‘o d pow ie 
dz ia ł  . P r z y p a tr y w a ła  się i  śm ia ła  ■— 5 t y m  świad-  
k i e m  b} ł  J e r z y  P echell. P r z e w i ó z ł  K r ó l o w ą  w t n a r -  
CU 1 fil 5 n a  f r e g a c ie  O lorinda  ż C ivitavecchia  do 
G enui '« • B y ła  n a  n ie y  K r ó l o w a  7 lub 8 'dni. Z a 
p y t a n y  : C zśm  'był id iedy  B e rg a m i  p r z y  je y  rdw o -
v z e ?  o d po w ie dz ia ł :  P ro s ty m  s łu g ą —  C zy  ja d a łe ś  
u  jed n eg o  sto łu  z  K ró lo w ą ?  o d p ow ie dz ia ł :  T a k
je s t -•=- C zy li  i k ie d y  K ró low a  p rzed sięw zię ła  po tem  
m n ą . p o d r ó ż ?  o d p o w i e d ź :  d n ia  '6 s ty c zn ia  1816 
k ie d y  W Messynie  w sia d ła  n a ,fr e g a tę  C lorinda —- 
O ś w i a d c z y ł  d a l e y , iż od niejakiego P a n a  itłannam , 
b ę d ą c e g o  p r z y  d w o r z e  K ró lo we y- ,  od eb ra ł  w iado 
moś ć  n a  piśmie  , iz K r ó l o w a  myśl i  p ły n ą ć  na  t e y  
ł r e g a c i e  do G enui. Powiedział ,  kap i ta now i  B rig g s, 
iz p r z y k r o  m u  byłob y  s iadać  U jednego s to łu  z B e r 
gam im -, prosił ,  t e g o ż  k a p i t a n a ,  aby  o z n a j m i ł  K r ó 
l o w e j  , iż s t a r a ć  się będz ie  o Wsze lką  jey w y g o 
dę  n a  o k ręc ie  , l ecz  jako o f i c e r ,  w in ien  dom agać  
s i ę ,  aby  n ie jak i  B e r g a m i , k t ó r y  w  czas ie  os ta -  
t m e y  p o d r ó ż y  us łu g iw a ł  do s t o ł u , nie s iada ł  r a 
zem.  Nie  p r z y ję ła  go p o t e m  K r ó l o w a , gdy  ja 
chc ia ł  odwiedzić  , l ecz  w  mies iąc  poźniey  , p r z y 
b y ła  do n iego  na  o k r ę t ,  i 5 lub ' 4 dni  bawi ła .  Z a 
p y t a n y  : C zy  ja d a ł  z B e r g a m i m  ? odpowiedz ia ł  : 
yVcate m e . K rólow a m ia ła  sw óy stó ł w  izdebce  
o krę to w e j  —  Pod obne  z a p y ta n ia  czyniono  ta k ż e

- r ,— e sse , k t ó r a  s łużyła  
W p e w n y m  dom u za jezdnym w  K arlsruhe . Op o
w ia d a ła  t o , co się w pokoju B erg a  m iego  z d a r z \ ć  
mia ło.  K r ó l o w a  ( rzekła)  p o d sko czy ła . " Ji 1.oral i ,y 
p r o k u r a t o r  z a p y t a ł  sie : c zy  -nie" po ds ko kru< i  u ?
f an  B rougham  me  chc ia ł  pozwolić , aby p r o k u r a 
t o r  p o w t ó r n e  to  zap y tan ie  obróci ł  na swoję s t r o 
n ę  ; powsta ła  z t ą d  i w a  « a m i ę d z y  obudw oma s p r z e 
cz k a  , do k t ó r e y  się ta k ż e  parowie  wmieszal i .  B i 
skup  z P eterborough  oświadczył . ,  iż t łumacz! me 
dobrze  t ł u m a c z y  z n iemieckiego.  Pan  B ro u g h a m  
chc ia ł  mieć o'sóbnego z swojey  s t r o n y  fiu m ar  za,
1 ż ą d a ł ,  aby b a d a n i e  t e y  kob ie ty  w s t r z y m a n o  
Z r o b i ł a  się w r z a w a  , i nakoniec  na Wniosek L o r d a  
L iverp o o l p r z e r w a n o  dalsze badanie  , i sessyą  na  
dzień nas t ępu ją cy  odłożono , aby Pa n  B ro u g h a m  
p o s ta r a ł  si<g o t ł u m a c z a  swojego.

, ^ d t m i ś m y  w d z ię c z n o ś ć  rz ą d o w i  , iż nie ty lko  
u z y ł  ś rod ków  do pow śc ią gn ie m a  l u d u ,  l e cz  n a w e t  
uchyl i ł  wsze lk i  pozor do r o z r u c h ó w ,  w yda jać  r o z 
kaz  , aby  w o j s k o  czyni ło  h o n o ry  Królowey'" ,  jakie 
się doś toynośc i  jey na leżą .  T y m  sposobem za po 
mnia ło  pos póls two o w s z y s tk ie m .  W ladorny list 
K r ó l o w e y  , k t ó r y  wy raź  nem w y p o w ie d zen ie m  woy- 
ny  r z ą d o w i  n a z w a ć  m o ż n a ;  bardzo  zapali ł  um y -  

i  w e d w ó c h  dniach  r o zkupi ono  przesz ło  100,000 
exernplarzy  jego. G a z e t y  ministrcywskśe W yk azu
ją wid oc zny  w  tern z a m ia r  , i w y s l a w u j ą  k r ó l o 
w ą  jako o s o b ę , k t ó r a  p r z y  z d a r z o n e j  porze  n ie  
w a h a ł a b y  się s t anąć i  na  cze le  r ew o lu cy i .  P a n  
G ell mus ia ł  nie da w n o  us tąp i ć  z izby Wyższey na 
r o z k a z  k anc le r za  , bo jako św ia d e k  ze s t r o n y  kró-  
loWey nie może  bydż  o b e c n y m  p r z y  b a d a n iu  ś w i a d 
k ó w  Ze s t r o n y  kró la.

'Gd y K r ó l o w a  p rz y j eżdża  z w i e j s k i e g o  sw egok ł a d ł a  w  m b  -■ „  m u z ę u z n m  o u y  i x t o io w a pizyjezclza z W ie jsk iego  sw ego
nie jak iego  M a h o m f S ^ o d n o w m d S G  ' f  ° T ’ *  U c z o n y  t łu m  ludu, a t t a  c a ł e j

drodz e  do p a r l a m e n t u  t a k i  jest t łok,  iż p o l i c j a n c i  
z t r u d n o ś c i ą  po t r a f ią  rob  ć ni ieysce dla po iazdów.  
P o  obu s t r o n a c h  ul e s to ią  roz m a i t e  wozy ,  z k t ó r y c h  
p r z y p a t r u i ą  się ludzie,  i drogo  m i e j s c e  p łac ić  rnu- 
‘szą.  ^Wszystkie ok na  i d a c h y  d o m ó w  są  n a p e ł 
n i o n e  w i d z a m i ,  a g d y  k r ó lo w a  jedzie do p a r l a 
m e n t u  i p o w ra c a ,  lud w y d a ie  n ieus t anne  okrzyki:  
iBoże b łogosław  K ró lo w ą ! o b y  w krótce p o k o n a ła  
prześladow ców  sw oich. P re c z  T e o d o r o /  p recz z f a ł -  
s zy w e m i św ia d ka m i. N a y w i ę c e y  dokazu ią  k o b i e 
t y ,  k t ó r e  z radośc i  l edwo nie u d u s z ą  w s ia d a i ą c e y  
lub wys i ada ją ce  j  ' k rólowey.  T a  k łania  się ludowi  
b a r d z o  gr zeczn ie .

N a  adres  o b y w a te l i  z S lored isch  od powied z i a 
ł a  k r ó l o w a : — Nieprzy iac i e le  moi  potępi l i  mię  
b e z  d o w o d o w  w bilu,  s t a n o w i ą c y m  n a  mnie  k a r ę ,  
a t e r a z  szuk a ią  d o w o d ó w  ńa  us p raw ie d l i w ie n i e  
swoiego w y r o k u .  C h c ą  n iegod ziwo ść  sw'oię ‘up ię -  
k r z y ć  p o z o r e m  sądow ego po s tę powan ia ,  k t ó r e g o  
ży i ący  ludzie ń ig d y  nie po chw a lą ,  a k t ó t ć m  po
to m n o ś ć  brzydz i ć  się będzie.  Mówię ,  iż s p r a w i e -  
dliwmsć t r z y m a  szale swoie n a  r ó w n o w a d z e ;  l e cz  
cóż  n a m  w y p a d a  sądzić,  gdy osk arżyc i e l  na iednę  
iey sza lę  t ż u c a  nie ty lko  w o r e k  z p a p i f r a m i ,  
a le  i z p i e n ię d z m i? ’^ — N a  ad re s  zaś m ie sz k a ń c ó w  
Z H a m m e rsm ith  t a k ą  d a ł a  odpowiedź:  „ S t a n ę
p r z e d  k r a tk a m i  izby,  k t ó r a  tak-że s t a n a ć  p o w i n 
n a  przed  k r a t k a m i  p u b l i c z ń e y  całego ś w ia ta  op i 
nii .  P a r ,  k t ó r y  o s k a r ż y w s z y  i p o t ę p i w s z y  Kcó -

t ę t n u  ś w i a d k o w i , T om aszow i tBriggs-, k a p i t a n o w i  zas iada  teszcze  w gronie  iey  sędziów,  w y -
o k r ę t u  kró lewskiego  L e v ia th a n  , n a  k t ó r y m  K r ó -  s t a w ia  się n a  w i e c z n ą  h a ń b ę . V**- Nagania ią  (pisze
Iowa w l i s topadz ie  i 8 i 5 w r ó c i ł a  z G enui"  do M es  
sy n y .  Z a p y t a n y :  C zy  u  sto łu  W  P a n a  ja d a ła  K ró -  
iow a  z B e r g a m i m ?  o d p o w i e d z i a ł ;  T a k  j e s t —  C zy  
r t  P a n  siada łeś także  u  tego sto łu  ? odpowiedź  : 
2 dk j e s t — C zy w id zia łeś  ich  ra zem  p rze c h a d za 

ją c y c h  s ię ?  o d p o w ie d ź :  T a k  j e s t —  J a k że  chodzi
l i ?  od po w ie d ź ;  I r z y m a ją c  się .pod rękę. O p o w i a 
d a ł  p o t e m  rozk ład  pokojów n a  okr ęc ie  , jak ł ó ż k a  
s t a ł y  i t .  d. O ś w i a d c z y ł , iż nic n i e p rz y z w o i te g o  
n ie  widzia ł .  S ió dm ym  świa dk ie m  b y ł  P io tr  Cuc- 
c h i  , o b e r ż y s t a  wr Try eście. Dał  on nie wiele zna 
c z ą c ą  w iado m ość  o sześc iodn iowy m pobycie  K r ó -  
i o w e y  w  z a je zdn ym  jego domu.  W  k o ńcu  sessyi

ga ze ta  2 him ęs)  k r ó lo w e y ,  iż nie chce  b y n a y m n i e y  
uledz o skarżyc i e lom  swóim .  L e c z  gd yby to U czy
niła) gd yby za m ia s t  domagan ia  się s p r a w ie d l i w o 
ści, p rosi ła  o łaskę ,  czy l iźby  za raz  o sk arży c i e l e  :ey 
nie w yrzuca l i ,  iż się upo dla ,  bo nie ma c z y s te g o  
sumienia?  Ulega iąc  K r ó l o w a ,  p r z y z n a ł a b y  się do 
ob m ie tz łe y  zb ro dn i ;  r z ą d  zaś o ds tę pu ią c  swoiego  
zamysłu ,  n a p ra w i łb y  ty lk o  błąd pope łn i ony .  N ie  
m oże  K r ó l o w a  il ledz bez ściągnienia n a  siebie 
w y r z u t u ,  iż l ę ka ła  się publ icznego  p o s tę p k ó w  i e y  
r o z t r z ą s a n i a . ”

W o ln o  D fu k o w a ć  Ign acy R eszk a  R a d ca  K o le g . K om . C eriz. C zł. —  w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a k c j i '
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 107 . 

Wilno dnia 6 Września 1820 roku v. s.

V R  V  S S Y.
B erlin  dnia  a września. Król nasz wyiechał 

A 3 i  z. m. z T tp h ti,  i zaproszony od Króla Sa
skiego, był n niego na pbiedzie w zamku Pilnie, 
a potem udał się tegoż samego dnia do Meissen, 
gdzie przenocowawszy, przybył w czoraj po po
łudniu przez Torgau  i Witlenber-g do Potsdamu.

F R A JS G Y A.
P a ryż , dnia 2 3 sierpnia. Pomiędzy oficerami, 

którzy byli hersztami odkrytego tu spisku, wym ie
niają kapitana legijonu departamentu da iVbrd, na
zwiskiem Dequtvauvilliers, k t ó r y  jak słychać, słu
ży ł w gwardyi M urata. Ma bydź także jeden z ka
pitanów legijonu departamentu Meurths, lecz um
knął. Kilku oficerów wzięła źfmdarmerya z  ich  
mieszkań, a innych sami żołnierze z rozkazu 
pułkowników swoich wzięli do więzienia w,,ko
szarach.

Gazety rojalistowskie umieszczają następują
ce szczegóły o ostatnim spisku: „ Gd niejakie
go czasu widziano podejrzanych/ ludzi, chodzą
cych koło koszar i rozmawiających z żołnierza
mi. Odprawiano tajemne zgromadzenia, i wiele 
woyskowych na nie wzywano. Puszczono wieść  
o śmierci Bonapartego, żla łatw iejszego ustano
wienia rejęncyi i ogłoszenia syna jego monarchą 
francuskim. 5o spiskowych podjęło się zabić 
tyleż znakomitych osób, których wzdrygamy się 
Wymienić. Zdawało się, iż w so io tę  d. 19 b. 
m. przysposobiono— wszy stko do uskutecznienia 
spisku. Mądry rząd użył t&kże środków do zni
weczenia jego. O godzinie 7 wieczorem zam
knięto pałac Louvre, i przy mm batalion gwar- 
dyi króle wsi: iey postawiono. Podwojono wszy
stkie straże tak ta m , jako też w Thuillcries. 
Inny bataliion stanął przy oranżeryi. Unia 20  
b. m. pokazał się na ganku Król, o którym roz
głoszono, iż umarł. Lud powitał go okrzykiem: 
Niech iy je  Król! Niech ży ją  Bartonowie! Po
wiedział głośno Monarcha: W idzicie moi p r zy 
jaciele, żem  zdrów. Słychać, i i  oprócz w o jsk o 
wych, uwięziono także wiele innych osób.- Co, 
się tycze pożaru w Vincennes, przyczyną jego 
t y ł  żołnierz, który chciał doświadczać rozmai
tych ognić w sztucznych, zrobionyeh na obchod 
imienin królewskich d. 2*0 b. m. Zrządzona 
szkoda nie jest wielką.”

Zaraz d, 20 b. m. przybył tu z Ruel pułk 
szwaycarów. Legiion departamentu N iższego  
Renu  stoi tu jeszcze, i nie należał do spisku.

Oncgdsy wieczorem poymano w ogrodzie  
Thuilleries pewnego człowieka, którego polieya 
od kilku dni szukała. X iężna B erry  priechadia- 
ła  się wtedy po wspomnianym ogrodzie.

Gd czasu śmierci Xtążęcia B erry, blisko booo 
woyska strzeże w nocy pałacu Thuilleries.

W idać z ostatniego spisku, iż we Francyi 
są jeszcze stronnicy Bonapartcgo, którzy nie mo
gą zaniechać zamysłów swoich.

Sędzia G irandet zaczął badać kilku oficerów, 
których dziś uwięziono.

W  Rennes , podobnie jak w , Rouen, musiano 
użyć środków przeciwko rozruchom. I  tam tak
i e  chciano pod różnesni pozorami zaburzyć pu
bliczną spckoyność.

M onitor  um ieścił długi artykuł o wypadkach 
neapolitańskich. Porównywa tameczną rewolu

c ją  z hiszpańską i wskazuje wielką między nie
mi różnicę. Król hiszpański, wtenczas nawet 
gdy go woysko odstąpiło, mógł się uważać wol
nym w pełnieniu nayw yższey swojey władzy. 
On tylko jeden mógł sądzić i zgłębić wierność 
swojego narodu i przywiązanie jego do praw e
go trenu. łnaczey n e c z  się taa w Neapolu. 
Rewolucya tameczna me daje panująfey djnasty i 
i polityce europeyskiey takiey rękojm i, jaką da
ła Hiszpauiia. N eapol nie miał m ym nieyszego  
powodu do re w o lu c ji, nie czuł naym nieyszey  
jęy potrzeby, i me masz w m ey nic takiego, 
caby umysły zaspokoić mogło, i dostatecznie u- 
sprawiedLwić ją p o tra fić . W reszcie byt poli
tyczny W ioch  uie może iść w porównanie z  ta -  
kiuaże bytem Hiszpanii. Rewolucya w królest
w ie nespohtańskiem, może nagle zapalić płomień 
w ojny w całey Europie, czego se strony Hiszpa
nii obawiać się nie potrzeba. Obecny więc stan 
rzeczy w Neapolu  jest bardzo zatrważającym. 
Nie chcemy roztrząsać (kończy M onitor), jakie 
obowiązki włożyła Opatrzność tia monarchów, 
aby narody sw eje od nieprawych przedsięw zięć 
za łondi. Powiem y tylko, iż tak w debrem, jak 
złein^ Każdy naród oddz.elnie uważanym bydź po
winien. Prawa, któremi się naród rządzi, n ie  
mogą bydź za.-Uwione samowolńości w szelk iej 
władzy, chcącey je cbalić. Gdy by los społeczno
ści zależał od oręża śmiałego wojownika , w tyra 
razie wypicia!. by ludziom zrzec się wolności, 
i głowę swoję poddać pod krwawe berło re- 
WolucA.

Słychać, iż rząd postanowił nie rozpuszczać 
izby deputowanych. Czwarta ki ley wychodzą
cych 52 deput wanycb, będzie z*pełuioną w dru- 
giey połowie września wyborami na zgromadze
niach obwodowych. W  p ierw szej połowie paź
dziernika z ?.-olane będą w całey Francji zgro
madzenia departamentowe, które 172 nowych  
deputowanych wybiorą. Przyszłe posiedzenie 
zacznie się w listopadzie. Powszechnie zapewnia
ją, iż na przyszłych wy borach, xiądz P radt będzią 
obrany deputowanym z P aryża .

W Ł O C H Y

N eapol, dnia 10 sierpnia. W yrok  Xiąaęcia 
Namiestnika królewskiego względem zwołania par
lamentu narodowego na dzień 1 października 
stanow i, iż teraz przepisane przerwy czasu  
między jednem a drug'em zgromadzeniem wybier- 
czem mają bydź skrócone. I tak zgromadze
nia gminne odprawią się dnia 20 b. m ., po
wiatow e dnia 27 b. m., a prowincjonalne d. 5 
września.

Gazety tuteysze donoszą, i i  po pówrócie X ią- 
źęcia Cariati) który (jak też  gazety tw ierdzą) 
dopiął w W iedniu  celu swojego wysiania, X iążę  
di Galio odebrał rozkaz udania się bez zwłoki 
do W iedn ia , gdzie na mieyscu Xiążęcia R u f j a  
urząd pełnomocnego ministra sprawować będzie.

X iążę Namiestnik Królewski w ezw ał ministra 
woyny, aby mu oświadczył zdanie swoje, jakim 
sposobem bataliion R eal M acedone, składający 
się z cudzoziemców, może bydź jak nayprędzey 
zw inięty, utrzymanie jego bowiem nie zgadza się 
z systematem konstytucyjnym , i X iąźę Namie
stnik chce mieć woysko ałoione z samych tylko 
krajowców.



Jenerał C a ra ,co la  ,ni,raster troyny^ jeśt bar- w n n , , które s i ę  s p a l i ł o .  Inna saV.de irzad son a
d.Z° . ° 5 " ° y: „ . . f ' * ! " ! . “ ? . ■ ' \ l 5 >'".».»,iieyi, a przez ratunek  w  pałacu krclW skra, i gmachach

oitn dw a pub licznych , rachują do 4oo,ooo skudo 
(małżon- cierpiało także w iele  pałaców, szlachty, a raia-

stolica tu tejsza „ y s t ,w ,a  koszte™ , „ oi,„ dw ,  p,„,„cz„Jch;
pu lt ,  dragon,,. b , a  X i$ ,n e y  l  artannafm .łźon- ciernia!,. t a k ż e  w , a l e  a a ł . a S a ,  .  , . . __

p ierw szy  raz wyjeżdżał. Lud okazał tńu dowo
dy przywiązania i uszanowania.

S łychać , iż X ią ię  Namiestnik Królewski ro-

k ,  kr41e i .zk .zy)  został lim ieszo .ony „ ko polJpo.  nowloie x  i a ,  B uJ  ^  / ’
ruczn.k  w ,.dnjrm .  tych  pu lsów , którym  X ,a -  . , 6  W o y .k o  austry-
**. C“ rs° l‘ ;*>w ed«- Oprócz tego, woyzko zckie w e W łoszech  ma bydż podzielone na dwa  

.w sze lk iey  brom, p . . . , k , M  s,ę do Oo.ooo g ! ć „ .  korpusy o b s e r „ a o „ n e ,  jeden » kraje weneckim,
P o  w prow adzeń,u  woyskowego urza.d.e iia f , . „ .  .  drugi w  L om bard,i .  C.agnęce do W Icch w . y l
c u z t .e g o ,  które się n a j le p ie j  zo łn ieizom  naszym sko „ w t r j . e k le  przybędzie miedzy , 0  i
podoba, z a o i ,g  do woyska ż a d n e ,  , e ż  tm doośo . P4  b. m. do 3>«oi,o, gdzie d . L z / r o z k a z y  od-
°  e ic o ’1'1 i ■ a .  i , bierze. M n . n  papieskie ił i ro l  n?S5fr zupełnie wyzdrow iał i d U  m j  » • r ̂ • o d . m. m <*J$ juz od niejakiego c iasu  liczna osadę au-

strjacką. Słychać, iż żęndiinnerya papiezka w y 
pędziła republikanów z Pont< corvo', mówią oraz, 

. . .  . , ®ieszKańęy miasta Benewentu, prosili Papie
ż e  lał o własnoręczne listy do najznakom itszych ża o przebaczenie. W sta w ił  sm sa nerni K r ó - r  
m onarchów  eu r o p e jsk ic h , * dołączeniem podo- lew ic  N e a p o l ,U n ik i , następca b o n u .  O v o e c  i .  
b n n z  własnoręcznego oświadczenia ze strony odpowiedział posłowi neapdrtańskłemn. i i  z  bun- 
Krola, oyca jego, iz wszystkie  jego Czynności townikami w  żadne układy w chodzić  nie w yp a-  
potw ier  za. . da; względu jednak na dostojność pośiednika

D eputacya. miasta P alerm o  musiała niejaki przebaczy im, skoro zupełnie do powinności sw o-  
czas nabawić \%> 1 rocida. , czekając na rozkazy jey  powrócą.
X ą ż ę c i a  Namiestnika królewskiego. Gdy na- Gazeta turyńska donosi z powieści pew ne-  
yeszcue odebrała pozwo en,e przybycia do stoli- go angl.ka przybyłego z N eapolu , iż tam spo- 
«y, X  ązę Namiestnik kazał jey oświadczyć, iż dziewaią ssę odezwy jenerała C a ra sco sa , mini-  
nie m oie  otrzym.tc w ysłuchan ia , poki miasto stra w oyny j względem s ts tem a tu  obrony na 
P a lerm o  me powroci do porządku, i po oddalę- przypadek wtargmenia nieprzyjaciela. Słychać  
m u ustanowionych w  czasie rozruchu urzędni- o paleniu miast i wsi ; m szczeniu zapasów ży -  
k ów , nie podda się władzom królewskim. N ,e -  wilości i t . d.
k tórzy  deputowani udali się potem do P alerm o , 
W zamiarze doniesienia o t e n  mieszkańcom.

T u te y sz y  D zien n ik  K o n sty tu cyyn y  zbija u* 
m ieszczoną  W zagranicznych ga .e tach  wiado
mość , jakoby w  P alerm o  4 ooo obywateli  
zginęło.

Donoszą z M essyn y  co następuje: blizkd 2 56 
Żołnierzy z batalionu stojącego w  Syrakuzie  u- 
ciek łszy  z bronią i torn istram i, udało sie ku 
C a tą n ia , gdzie tylko 4 o ludzi było na osądzie. 
Liczba tych  zbiegów urosła w krótce  do 4 oo; 
D o w o d zą cy  w  p r o w in c j i  jenerał zebraw szy sz&zu- 
płfc woysko, i w ziąw szy  pew ną liczbę mieszkań-

R.-ąd papieski myśli u tw orzyć  w R zym ie  
gwardyą narodową ze w szystkich  mieszkańców  
od lat 18 do 60.

L isty  z  A zym u  donoszą o uwięzieniu wielu  
osób w kraju papiezkim, a zwłaszcza w Marchi
ach i Legacyach. Słychać o zaszłych rozru
chach w  B oh on iil U czn iow ie  wałczyli- z sobą  
sztyletami. W o y sk o  austryackie przywróciło, 
spokoyuość.

Dnia ?5  lipca był w  R zym ie  n adzw yesayny  
upał. Powietrze zupełnie się rozpaliło; gęstość  
w y z ić w ó w  ognistych zasłoniło słońce. Całe uie-

c ó w  tak  z miasta jako też  z e  w s i ,  ruszył bo było okropnie czerw one. W ia tr  Scirocco  wiat
przeciwko nim do rzeki F im eto , o 8 mil od C a
ta n ia . W  zaszłych kilku utarczkach pojm ano  
2 00  zb iegów , a 20 zabito lub raniono^ reszta  
umknęła i  rozproszyła się po c*łey  prowincji.- 
M ieszkańcy  z L e n tin i uderzyli na jeden ich od
dział, i w  pień w ycięli.  Sch w ytan ych  zaprowa
dzono do C a ta n ia , a ztamtąd dsley posłano;

L isty  pryw atne z M essyn y  zawieraią nastę
pującą wiadomość: „ S t o ą c y  w S y ra k u z ie  pułk
i l  p rovisorio , złożony i  samych hulfajów i żo ł
n ierzy oddalonych *  innych pułków rozszedł się. 
Przyprowadź,m o już • 4 >o zbiegów do C ata-.ia, 
gdzie X  ążę d i S a n ta 1 D o m in ice  pokazał si^ » ko
kardą atigiehką na rynku. O to czy ł  go zaraź 
tłum  ludu, zdarł k o k a r d ę , i porządnie kijami 
w yb ił .  Ińaczć^ sob,e postąpił X iążę  B n ea ri.

jak gdyby z rozpalonego pieca; pot wjelkiemi  
kropląmi w ystępow ał na ludziach. Każdy smutnie  
wyglądał. Ciepłomierz R eau m u ra  okazywał 3 i  
stopni.

H i s z p A n ź j a . - . '
M a d ry t, dn ia  t o  sierpn ia . Stanj' w ięk szo 

ścią i o 4  kreś k przecinko 47 wydały wyrok, iż  
margrabia C a s te lla r , k pitan gvr«rdy>, nie miał 
prawa saumwolnie uwięzić  Pana A  g lid e r  a , jedne
go z podwłsdnych oficerów swoich, za wydanie  
pisma przeciwko zwierzchności, lecz powinien ges 
był pociągnąć do sądu.

Słychać, iż minister nasz interessów zagra- 
n iem y ch  ogłesi ważne oświadczenie.

Goniec z R zyrhu  przyw ióz ł  odpowiedź Papie-  
D arow ał miastu C a ta n ia  12,000 talarów h s-pcń-* źa względem  żądanego upoważnienia biskupów  
•kich, i przyrzekł pozy esy ć mu 260,00 d ta l ,rów  do sekularyiacyi zakonników. Oświadcza' O ycieo
na' lat ber. prow izji .  Przybywają nieustan* 
nie do M essyn y  uciekający m its ik a ń cy  z P a le r - 
m o ,  ̂ gdzie garbarz, nazwiskiem  S a n tero , przy
braw szy  tytu ł wielkorządcy', włada ludem. (Pó- 
źniey  atoli stan rzeczy  bardzo się polepsz; 1.)

Poymani w P a lerm o  żo łnierze neapolitańscy  
i iedzą  jeszcze w więzieniu. N ajszkod liw szym  
skutkiem tamecznego rozruchu jest utrata stch i-

izby to się karności ćuch ow n ey  sprzeciwiało. 
Pozw ohł jednak, aby bisl upi w Hiszpanii, tak jak-  
w P o lsce ,  umieszczali zakonników przez lat 5 
na plebaniiach z warunkiem, aby ci zakonnicy  
wrócili potem do swoich klasztorów.

Minister w o y n y  pod ł  prejekt utworzenia  
żandarmeryi, có  jest bard-o potrzebi.dna z przy
czyn y  rozbojów na gościńcach.

f f  olnoD rukow ae. Ig n a cy  R eszka  R a d ca  K oleg. Kum . C en t. Ceł,—  w  W iln ie  w D ru k a rn i R ed  a key i

l » ó r r  ■ .



U w i a d o m i e n i e .

i .  Niźey podpisany, stosownie do ży
czenia wielu osób chcących się przyło
żyć do wzniesienia pomnika w  Krako
w ie  Tadeuszowi Kościuszce, oświadcza* źe 
składkę na tę przedmiot przyjm ow ać  
b ęd zie , dla przesłania jey do Krakowa. 
W ilno dnia 5" września 1820 roku.

Ignacy LachnickL

i Prpybjł do Wilna W ielkiej Brytanii pod
dany Wiliam Crosier m a .honor zawiadomić tu
tejszą publiczność, i i  ma do zbycia stedsm  klacz 
angielskich, kloty i) etyl sobie nabyć, może zciin- 
formuWuć s e w daniu SoWietńika Tarnowskiego na, 
'ulicy Trockiej p td  N  597. IVillam Crosier.

6. Za pozwoleniem i pod bez
pośrednią wiedzą Cesarskiego W i
leńskiego Uniwersytetu, z począ
tkiem następującego roku szkol
nego to iest od d. 1 września ro
ku idącego 1820 zaprowadza się 
w  mieście Wilnie w  domie Koli. 
Assesi W JP. Woynicza, na ulicy

Sto Jańskiey,pod N. 436, konwikt 
dla pici męzkiey, tak biorącey po
czątki w  naukach, jako tez uczą- 
cey się w  Gymazyum lubchodzą- 
cey na kursa do Uniwersytetu: ro
dzice więc lub inni krewni odda
jący młodzież do słuchania nauk 
w  Uniwersytecie, lub dla uczenia 
siej w  Gymnazyum, i życzący po
mieścić tęż młodzież w  pornienio- 
hym konwikcie dla ścisłego nad 
nią dozoru, zechcą zgłosić się do 
mieysca takowego konwiktu w do
mu rzeczonym Ur. Woynicza, 
gdzie qd zakładającego takowy 
konwikt za potwierdzeniem ii.Ces. 
Uriiwer. Wileń., mogą powziąć 
dokładną wiadomość tak o dozo
rze nad młodzieżą i naukach ma
jących się wykładać , jako też o 
wygodach życia,, o cenie utrzyma
nia rocznego, równie i o innych 
warunkach takowego zakładu.

W e z w a n i e  P  e ń s y  o n a r  z 6 w.
Od wileńskiej izby skarbowej ninieyszem ogłasza się: izby wyrażeni w przyłączonej tu wiadod 

mości pensioner ze., którzy niejawili się jdotąd dla odebrania swoich pensy i , przybyli do tey izb j 
skarp iwey sami, lob przesłali od siebie z prawnemi dowodami plenipotentów ; w przypadku zaś n ie- 
zgłoszenia .się ich w ciągu roku od-daty niniejszego ogłoszenia , taż izba na mocy Ukazu Rządzą
cego Senatu, pod dniem s 5 maja 1 8 0 6  roku, wykre.śli ich, pensye c  rozchodu zupełnie i przyłączy  
do sumrti ostatkowego St< Petersburskiego kaznaczeystwa. T)nia x 4 sierpnia 1 8 2 0  boku.

Guberski kaznączey Lega. ... Naczolnik stola Kandratinko.
.  .. •! ;  L : _____ ' ____________■________     '•    . . ... ;

Wiadomość sporządzona w Wileńskiey .Skarbowej izbie ó pobierających pen sje , którzy dla o-, 
debrania od teyże izby skarbow ej naznaczonej pensyi, nieprzybyli. Unia i 4 sierpnia tóaór .

zv.

Rok, miesiąc 
i  dzień Uka

zów.
N a z w i s k o  i ' i ,  tn i a p e n s j  0 ri a r z y . Roczna opla

ta pensyi.

Wyrażenie od ja  
kiego czasu nie przy  
bywają pensyonie- 
rze, dla odebrania 
pensyi.

10d Pensje nadetatowe. rub. K.
1 1795 maja 7 Wdowie byłego instygatara Raguskiego za 3oo czer.

/• złotych , . . . . . : . . . 3;o47 22 ad 1817 roku
ore Pensje dlii byłych w słuŁbie wojskowej. v.

2 1816 maja 1 4 go Jezierskiego połku kapitanu Bude . , i . 336 60 od x 818 roku
1 3 1815 stycz• 6 Rermikiego pieszego pólku kapitanowi Piesockiemu 356 60 od 1817 roku
1 .4 i8i6 maja 22 tYloskieWiiiego drag^ńekiego pólku ś&tabs-kapitanowi
1 r  1 Ciechanowiczowi amu . . . . . . 168 3, od 1818 rokii

Uwólnięni ze służby wojskowej za ranami w bitwach
1
j i kalectwem szeręgowych.

5 18 s 5 sepfem Tobolskiego rhuszk lerskiegó pólku Andrzejowi Ser
s
S" hret xo hi.eje.wu . . , . .. . . ' . . . . .  . 9 4o | od 1818 roku

6
1817 septem Szlisęlborgskiego rnuszkaterskiego pólku Jakubowi Til-

ili bra 16. k ejewu. . . . . . .  . . ; ,. . . . 9 4oł od 1817 roku
\ 7 1812 luteąo. 6 Ryzkiey inwalidnej roty fylichałowi Kostylewiczowi 7 5ai
i
r Temuż dodatkowej pensji za znak odznaczenia w oj \od 1816 roku
i skowego orderu ,. . . . . .  . 2 44 \

8 —. — 7 eyie komendy Antoniemu Rjniewiczowi . . . 7 32 od 1817 roku
9 —  —. Azuwskiego pieszego pólku Atanazemu Sawetinie , 5 3o od 1818 roku

| 3cie Pensje wdowom i sierotom.

r i
ł8ić> stycz Aonie zmarłego grodzieńskiego wewnętrznej straży ba ' . v. '•

t nia 27 talionu, audytorskiego pisarza Stepanowa ! 2 od 1817 roku
Guberski kaznaczey Lega, Naczolnik stołu Kandratenko,

(0



O ś w i a d c z e n i e .
2k Wedle Ukazu Jego JM  P E R  A  T O R S K IE Y

M O Ś C I Samcwładnącego całą Rossy ą etc. etc. etc.
'Excerpt oświadczenia z  protokułu potocznego 

Sądu Grodz. P tu  Brzeskiego w roku teraźniey- 
szym  i8 so  mc u ju lii g dnia za podaną pfoźbą  
i  nastałą po oney rezolucyą stronie potrzebują- 
cey urzędoumie u>ydan. Roku 1820 ntca ju lii  2 t  
dnia w imieniu W JP P . Joachima i A nny z Iwa
szkiewiczów Bryndzow  M ałion , nabywców m aję
tności Łozow icy z atiynencyam i w Imperyum  
rosśyyśkim gubtrnii L it. Grodzień. Pcie Brze- 
sklm L it. sytuowantry i Awulsu W  or oblina w Kró
lestwie Polskim departamencie Siedleckim Pcie 
Łosickim obwodzie bialskim położonego , od W . 
Józefa Dulęby Szum. b. dworu Polskiego;  czyni 
się oświadczenie w rzeczy następnej. Iz  lubo o- 
świadczaji cy się summy z nabycia. wynikłe, jedną 
samemu i‘V. Jozefowi Dulębie naleiną a dla ewik- 
cyi p jzy  nabywcach zostawioną powodem roz- 
m a h y th  -preiensyow przez różne osoby do W . 
Józef a -IJulęby stosownych i u nabywców tak pra
wnie jako, i partykularnie pokładanych, do cza
su zupełnego zaspokojenia onych, drugą wniosko
wą ś. p. W i  K azvn iry  z Korrakow Dulębihey na 
syna  fff. Jozefa Dulęby Gustawa spadłą, a przez 
W . Dominika Korsaka b. sędziego Ziem, Połoc. 
dziada  małoletniego Gustawa na majętności Ł o 
zowicy opartą, do wzrostu lat tegoż Gustawa 
zatrzym ać p rzy  sobie ż y c z y l i G d y  jednak IV. 
Józej Dulęba nabyw szy w P cik  Kobryńskim od 
IV. Ułanowey Pułkownik owcy w ojsk  rossysykich 
za summę zł. poi. 55 166 gr. 4 schedę z  exdyw i-  
z y i  dobr W ieżek z dymów gruntowych i 4 skła
dającą się o w ypłat surftm obu przed Sąd Ziem. 
P  ta Brzeskiego L it. oświadczających się za  ad cy
tował , a sąd uznaw szy nowo nabytą przez IV. 
Dulębę poSsessyą za dostateczną na odpowiedź tak 
małoletniemu Gustawowi Dulębie ja ko  i  wszelkim  
pretensorom, oraz oparłszy ewikcyą summy mało
letniego na wszelkim W . Józefa  Dulęby teraz po
siadanym i  w czasie .przyszłym  posiadać mogą
cym się majątku, wyrokiem swoim w dniu 7 sta
rego stylu  miesiąca t r o k u  niniejszego oczewiście 
ferow anym , wypłatę obu summ na oświadczają
cych wskazał, i  zakładaną-.przed sąd główny L it. 
Grodzieński racyą niedostatecznego na majątku W . 
Józefa Dulęby do odpowiedzi bezpieczeństwa, ap-  
pellacyą uchyliłj przeto oświadczający się c zy 
niąc w  opłacie zapadłemu datą w y ie y  wspomnio- 
ną dekretowi sa tysfakcją  , odtąd żadnych p rzy  
sobie ex te  nabycia w zm ienionych w gu fze  rńd- 
jętnóśćiow  hiemając W .J ó z e fa  Dulęby fu n d u 
szów, wszelkiego tytu łu  jeg o  preiensyow w !za- 
miarze, aby nadal konwikeyami swemi za  preten
s je  do W . D ulęby stosowne obarczać nabywców  
Łosowicy i W onobliną nieclichli, przez niniejsze  
zawiadamiają oświadczenie. Jakowe aby każdego  
interessoieanego wiadomości doszło w gazetacĄ  
w arszaw skiej, i  Kuryera L it. trzykrótnie podać 
do umieszczenia postanowili. U  tego oświadcze
nia podpis W protokóle następny. M ichał Czacz-

kowski plenipotent.
Zgodno z protokułem potocznym świadczę 

J ó ze f Dąbrowski Regent Grodzki P tu  Brzes. L . 
 !   '

S ądy Escdywizorskie.
2. Sąd Taxatorsko-ExdyW itorski Dekretem ie-  

misr.yynv.m Są i  u Gł. W  Heń. 2 Departamentu w roku 
teraz. 1820 junii o dnia zapadłym, na rozdział m a
jątku JfVf F.  Józefa i Eleonory z Giełgudów tVe- 
rcszczyhŚkich did ich wierzycieli, wyznaczony j  do 
majątku Powirczowia w ptcie Upił. położonego

terminie & obwieszczenia wypadającym, na dniu 
23 niniejszego mca augusta zjechawszy; dzieło 
exdywizyi rozpoczął, a rozwiązując szczeguły sto
pniowi akcessoryynemu przynależne, prawidła Re- 
missyi względem inwentacyi majątku dębiło rów, i  
tern administrowanie za ła tw ił, akuratną dopełnić 
pomiarę naznaczonemu komornikowi za lec ił, kom- 
portacyą na wszystkich stronach tak stawających jak 
i  nie stawaj ących do dnia 1 9 bra idącego r. co do złoże
nia wszelkich dowodów do kancellaryi Ziem. ptuUpit. 
ukończyć się winną, na czteroniedzielną persystencyą 
u zn a ł, adcytacyi wzajemney stronom dozwolił, i 
odbycie aktów, jeśliby jakie potrzebnemi bydź oka- 
Zały , do powtórnego zjazdu odkładając; termin na 
zjazd takowy dzień 4 februaryi 1821 roku przezna- 
cz/ - ; / żeby zaś kwestye w tym zjezdzie ułatwione, 
dojść mogły do każdego wiadomości, któryby do 
nin iejszej sprawy iakikolwiek miał stosunek, ztąd  
aby w terminie powtórnego zjazdu wszyscy wierzy
ciele J W W . Starostów I f  ereszczynskich pod upad
kiem swych' pretensyów, a debitorowie do massy pod 
konkurs idącey zawiniaiący pod obowiązkiem od
powiedzi ze wszelkiego ich maiątku i przeznaczenia 
nawet pod niestanność należney dla kredytorów 
satysfakcji, przed sądem exdywizorskim przez sie
bie samych lub prawnie umocowanych plenipoten
tów stawali przez ninieyszą awizacyą w gazecie 
Kur. Lit. trzykrótnie ogłosić się winną wszystkich 
zawiadamia. Dat w Powirczowiu r. 1820 aug. 28 dnia.

Anzgary Masłowski Sędzia Ziem. Brasł. i E xdy.
Ludwik Wołłowtcz Sędzia Ziem. W il. Exdyw izor.
Jan Kobecki Sędzia Ziem. Telsz. E xd .

3  Z a  remissą Sądu Ziem. P tu  Szawelskie- 
og dn ia  13 marca z przeznaczeniem E xdyw izyi 
dóbr Kiewnar z attyneneyami w pcie Szawelskim  
położonych, dziedzictwa W IV . Arnolfa Granicz
nego i Jacka Ziemskiego Sędziów Kiewnarskick; 
kolejno podziału tychże dóbr mtędzy rodzeństwem 
zapadłego Sąd podkomorako Exdywizorski w tniey- 
scu przepisanem dnia ło  teraźniejszego mca zło
żony, pierwiastkowe kwestye ułatwił, na dzień 1 
iipca komportacyą zad eter m inow ał, a powtórny 
awóy ziazd dnia 5 listopada zakreślił. W  jakim  
czasie aby wszyscy kredytoruwie, zeszłego Jó
zefa Kiewńarskiego Czesnika Xstwa Zm udz. oyca 
Arnolfa i Jacka oraz -zeszłego Erazm a Kiewnar- 
skich synów z dowodami wspieraiąceml ich pre
tensje do poszukania należności staw ali, przez  
ninieyszą awizacyą pod upadkiem rzeczy wzywa. 
1820 roku mbia 11 dnia.- Jan Przeciszewski Pod
komorzy P tu Rosień. iE x d yw . Tomasz Herubowicz 
Prezydent Z iem . Szaw. Ludwik Billewicz Sędzia 
Ziem . Szaw. Regent Franciszek Piotrowicz.

. . .  i .  • .  , i — :—

N O W E  D Z I E Ł A .
5. W  Kię garni X X . Pijarów na ulicy Domi

nikańskiej u Alex. Żółkowskiego, wyszło nowe 
dziełko :

Dzieciom dla ich rozrywki i nauki, niektóre za- 
bawnieysze historye z różnych dziejów świata da
wniejszego zebrane, przei Franciszka Karpińskie
go, -8vo w W ilnie 1820, kop. 75 sr.

O g ł o s z e n i e .
t .  Roku 1820 z dnia 3 1 augustd w tiocy ha 

is z y  ybra skradziono konia j  letnie gó ogiera 
Sporego M ierzyna  w karczmie do Swiętnjk nale
żącej p strokato czarnego ze strzałką na łbie, kto- 
f>y go do P o lic j i  W  Heń. dostawić raczył, lub 
ogłosił w K ury er ze o zna jdyw an iu  się one go  
10 rubli srebrnych w nadgrodę odbierze. * 

X . D om inik Łapiński Przeor KoUsiński Kar.

W yjeżdża za grunicę.
3 . N a  powrót do P ru s , przybyły za pasz

portem Jochan Boelhs czeladnik professyi sie- 
dlarskiey. ' ;
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 107.

Wilno dnia 6  Września i 8 2 0  roku v. s .

Wezwanie debitorow i nabywców massy Ogińskiego.

Litewsko W ileński G ubernski Rzad stosownie do odniesie
nia się Kommisyi przy  m inisterstw ie Finansów , W obiekcie za- 
spdkoienia d ługów J W ,  G ra ła  Ogińskiego ustanowioney, w s k u 
tek rezolucyi swoiey w dniu id augusta  teraźniejszego roku  
castałey , postanowił zamieścić w L itew skim  K uryerze Tabelle 
czyli wiadomości niżey wyrażone : iedną o k re d y to ra th  JVV. G ra 
fa Ogińskiego , k tó rym  przez pomienioną Komniissyą naznaczono 
odebrać z n iniejszego Rządu opłatę ich należności , z sumrn ia-' 
kie od debitorow tegoż Grafa Ogińskiego wćyść m a ia ; drugafińsk iego-w ćyic  marą ; 
o debitorach za inskrypeyam i i trzec ią  odlużnikach z nabycia 
dóbr u O gińskich , i razem, .mimo' uczynione dokąd na leży ,  r e 
kwizycje o zmuszeniu debitorow i nabywców' do opła ty  w R zą
dzie ninieyszym należnych od nich kapitałów z p ro c e n ta m i , od 
daty a5 apry la  1818 roku  do dnia zaliczenia summy rachow ać 
się powinnemi , czyni się 1 przez gazetę odezwa, aby debitoro- 
wie i nabyw cy umkaiąc e x e k u cy i , z zaspokoieniem pomiecionych 
długów pospieszyli,  a gdy wedle postanowienia rz ecz o n e j  Kom - 
missyi nic iest Jirorinym kr edytor om z debitorami i nabywcami 
wchodzić w dobrowolne układy , dla domierzenia satysfakcji" 
przez- ostatnich pierw szym  , przeto  leżeiiby takow y z kiju układ 
nastąpił, raczą  uiriawiaiące się s trony  za w ar te  w  te y  rzeczy 
umowy , po przyznaniu pi zedśtawować do m niejszego rządu dla 
potrzebnej na rzeczonych wiadomościach adnotacyi, 1 doniesienia 
inimsterium Im am ów . Dat w VVilnie 1820 roku augusta 16 dnia.

Sowietnik W in cen ty  Ławrynowicz. Kazimierz Nowicki Se
kretarz. Gubernski Sekre ta rz  JaH Stemporzecki.

W iadomość isza y 
O kredytoraCh Grafa Ogińskiego, k tó rym  lia zaspokoienie 

ich p re te n s j i  , naznaczono odbierać summy od nabywców ma j 
j jiątkow i dłużników massy.

Komu mianowicie.

M iejscom  duchownym i ,m iłosiernym  
zakładom.

Kościołowi bobrowskiemu ; , v
Bernardynom wileńskim 
Do rozwiązania okoliczności wynikłe z pre- 
j tensyi wileńskich bernardynów , należy 

więc w strzym ać się z opłatą t j 'ch  55g 
rubli 44 kup.

Bazylianie boruńscy . . .
Szpitalowi wileńskiemu 
Brzostowscy w ielk ie j

1 R ożnym  kr edytorom :

Rzeczywistemu radz. s tanu Pusłowskiemu

Sukcessorom konsyliarza Petzalda .

Marszałkowi Joachimowi Bułharynowi

Kr edytor om kasztelana Płat era 
Kamer-junkrowi Lachnickiemu czydi su- 

kcessorom Adama JWaszkiewicza

Byłemu polnemu koronnemu pisarzowi H r. 
Kazimierzowi Rzewuskiemu

Żonie półkownika a r ty le ry i  P erren a ,  z do
mu Czartoszev skiey 

Szefowi woysk p^sk ich  Stryieńskiemu 
Sukcessorom Mozeyki . .

Srebrem.
rubli A d n o tacy e .!

14 15 :17
55g 44

(  Wsi
l s

strzym ana  
>płata,

w Ogóle
Prócz tego.

Do pozyskania od dłużników m assy .
Od Czaplica . . . r .  1162 k. 80
— Czyża . . . .  —

■— Protosowickiego —
— Olędzkich Kazimie

rza  i S tanisława —-
— Antoniego Romera —

226
982
689

7206

2629

1447

27942

12
55|
52

86-

85

4700 68

19001

i 5 5 i

l 52 
14o4 !

!
N a rachunek 1 
ley summy ,1 
zapłacono P. 1 
Pusłowskiemu, 
2ii5r. 16 k s. I

( Takou-ą n a le-t 
j znoSć h u łh a - ; 

[ryn  o trzym ał.  |

f  W strzy m a n a ! 
sa ty s fa ke ya . '

N a  rachunek  
tey  sum m y, o-' 
trzym cil o d  te-\ 
go rzą d u  2 6 7 7 ^  
r. 46 k. srebr-

7 F
97

71016 io

‘t i  q 
89.

5 4 8
i36g

10
6 i i

9°
52

w Ogóle 7,1191 k. 731 
Należy oddać do kredytorsk iey  admim- 

s tracyi Hr. Ogińskiego 
Takoż Marszałkowi H r.  Platerowń na opła 

cenie poszlin , za m aiątek massy Daub i* 
szki, położony w gubernii wileńskiey

3007 57

w Ogóle 7 1 1 20

W iadom ość 2ga.
O niedoimkach będących  na dłużnikach m aśsy k redyto  

(ró w  H r.  Ogińskiego, dla pozyskania k tó ry c h  spisano w n a s tę 
pn y ch  guberniahiych rządach.

-  - Z a

Od kogo mianowicie.
iakirn dokum en

tem  i t .  d.
Srebrem.
rubli.

w R zą d zie  gubernialnyrn w ileńskim : 
Szambelan b. dworu 
polskiegoKazimieifz i 
szlachcic Stanisław 
[Olędzcy, dłużni pod
skarbiemu Ogińskie
m u .

Rządzie gubernialnyrn g ro d zień sk im :

Za skryp tam i pod 
dniem 27 iunii 1791 
1 dnia i 5 septem bra
1 7 9 2 roku w ogóle

pMarszałek Czyż

3 P r o t b s o w i c k i

'Procki pod woiowo- 
ida Romer Antoni

Za zabrane dochody 
z m aiątku  W ieliano-
w a ........................
T ąkoż  . . . .

Zaobligiem 6120 r.,  
a zawy trącen iem  na
leżące j  leniu z massy 
r. 1760 k. 68 
Z atem  pozostaie

548

4 lq
891

W' Ogóle
«’ Rządzie gubernialnyrn m iń sk im :

Ignacy Dmuqhowsk Za niedk,płacenie a-
r e rd y  od O sow nicyi 
Mo lodowa, zabezpie
czone ma iego maią
tku  O s t r z y c y , złot. 
58659 gr. 24 czyli 

w R ządzie  gubernialnyrn m ohilew skim :
Marcin Czapko Za sk ryp tem  dnia 23 

kwietnia  1792 roku  
w  ogóle . • . .

a w ogóle

36g

k.
Adnotacye.

90

1 0
6 1

2680
32

f  W ysłano do' 
I tego rządu i 

J należy oddać 
Y w adminis trą

cy ą m assy  
Ogińskich*I i

i 99

1 1 6 2 80

999° i73

W iadomość 3cia 
O medoimkach będących na nabyw cach  m aiątkow  H r.

i iOgui-siego., dla pozyskania k tó ry ch  spisano w  następuiąoych
gubcrniatuYcK Pw.adach.

liNazv. i s"
S' mai

- .mytycl)
'.ko w Nazwiska nabywców rubli.

fi zadzie gubsrniainym  wilęńskim  : 
w p i c i e  w i l e ń s k i m .

X źna M arya fu zy -  
m na . . . .worzysc . . .

|!V].duny . . . .

Berżynie . ; . .
Andrusy . . .

Ancuny . . . .
W oyceszuny  i Kiey- 

dzie . . . .  
Od Niemieźa Mielą, 

ny , Trabu.n , Dy 
bmia , StasZuszy 
szki i G razuny  . 

Chotow . . . .

Klucz niemieżki . 
w Płcie oszmiańskim. 
|Bieniakonie . ,
Okmianiszki . . 
jSzadziuny . . .
\w Picie zawileyskim . 
iW orźany, Czarany i 

Ł aw ki . . . |
Biecze , K lu czan y , 

Paczeplinowe . 
jRyndziuny . • •
| w Ptcie trockim. 
M erecz . . . .

.L Picie Braslawskim. 
llZaścianek Iirybili-

1j szkj . . . .  
IWieś K aram no ; 
jW iażonowo • .
[Folwark No wy-dwor 
jZaścianek Antosicie 
W ieś  Miluny

Po Grabowskich W ił  
biki t  -

H incy . . . .  
Po O rdyncach  Rew- 

kow-scy . . .
Upłatiowscy . .

M ichałowski . .

Pisarz W .  X. Litów. 
Aloizy Sulistrowski 
Kazimierz Chrepto- 

wicz . . . .  
Rozalia P la te ro w a

Sakienowić . . 
Koziełł . . . .  
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Zgodno Sekretarz Nowicki.

O ś w i a d c z e n i e .
2 Oświadczenie imieniem J W . Józefa z  Krze- 

tuszewa W awrzeckiego generała d y w izy i woysk  
poi. kawalera , czyni się w następnym sposobie: 
W jP a n  Jan Krukowski chorąży b. woysk poi. 
w chodzący w rozmaite stosunki z  zeszłym  J W . 
Tomaszem z Krzetuszewa W awrzeckim  wojewo
dą i ministrem Królestwa Polskiego, z  różnych 
w zględów  zaw inił temuż W ojewodzie summy,śmierć 
zeszłego W ojew ody W awrzeckiego u tw orzyła  spa
dek dla oświadczającego s ię , wszelkiego ogólnie 
po tym że  W ojewodzie pozostałego majątku, z te
go  w zględu oświadczający się zna la złszy  w ar
chiwum zeszłego brata swojego trzy  dokumenta, 
o należeniu od W . Chorążego Krukowskiego czer. 
z ł. 610 i  rub. sr. J  poświadczające; gdy nie 
m ógł dobrowolnym sposobem tey  należności ode
brać,, rozwinął z W . Krukowskim process w Są
dzie Ziem . L idzkim  , szukał repetycyi na sum- 
mach, jedney  u W W . Surkontow Komornikowiczow 
prawem zastaw y na fo lw arku  Rexciach opartey, 
drugiey u J W . Alexandra Kochowskiego jenera
ła  woysk Ross. kawalera na kredycie będącey 
tych to W W . Surkonjow, oraz J W . Jenerała Ko
chowskiego przed Sąd •Z iem . Lidz. powołał, Sąd 
Ziem . L idz. dekretem oczewistym w roku idącym

i ■ 1

... --------- -----------
rubli k. Adnotaeye. (

‘w M a r c i n k 1 e w ic z a c ] Mackiewiczowa . 1 6i q5 j
Zwirynie . • • Tyszkiewicz . . 1112 23
Folw. Dryświaty Małoletnie Łopaciń J
] scy . . . . i i 4 i 2
Zaścianek Jodęgale Józef Łopaciński.. Q2

< A

55
Swikszcząny (Chodźko . . 83ć 80
W  tychże . • • Ostanie wicz 8t 24
[Wieś Rudzie . Szypiłło . . . 616 88
Folw. Tumulin . XX. Piiarowie . . 2337 10
Zaścianek Flurby Biegański . . . 5.7 5

, W  Anutancach Zajączkowski . . 7? 42
Deylidaeh . Ramm . . . . 112 .8
Uzdiele . . . • Woiewodzki . . 3 18l49Deylidy . . . . Swiętorzecki . . 63q '7
Folw. Flory . • ; Zachwatowicz 20.34 {78

. ZaścianekKaiiebiszki Meysztowicz . 1,17
iZundziszki . W  ekien . . . . 1Q.26
iZaścian. Wiszniewo Walicki . . ■ . ind 63
[Bobruhie Naborowski . . 287 67
jBerżeuiszki FT łub . . . . 2 )Q n6
Fol w. Kowalewo Szabuniewicz . . 2675 9 4
'Ne kraś ze Zarowski 436 6q
(Zaścianek Flrayta-
1 UiSZkl . . . . Abramowicz . • 68 10
Zwirble . . . . Mińskie benedyktyn
j ki . . . . . i 5i 33
jW Zwirblach . 166 10
Zaścianek Szczytniki
1 ' ’ ■

Przybprżanka 907 42
1 w' ogóle 488o5 12

P ró c z  tego.
Ragun . . . . Lachniki 289 99
(Mieiunce CPozostałe r. 4 k. 32
Loszki . . . . ■j Wyrwiczy 5q - 38
Sabray . . . . t  19-  6

62 76
1 w ogóle 49150 87
j :w Rządzie gubernialnym grodzieńskim.
w Płcie Słonimskim. 4
Nowa Jelna z folwar Po Sulistrowskim

kiem . . . . Szukiewicz . . 7656 70
w Rządzić gubernialnym mińskim.

w Pcie mińskim.
Z a  4  włoki lasu od Maryanna Chmarzy-
1 Ragowa . . . n a ..................... 7° 4o
1 w Ptcie pińskim.
Sudcze . . . . Józef Czarnecki . 635o 60
w Ptcie ihumeńskim.
W ieś Zaracze Kossowski . . . 49 26

— Zaracze Krzywkowski 370 86
Folw. Skirno . . Oskierko . . . l4 79 46

Summa 8620 58 ł
W ogóle 3oi33 i5

Podano osobna wiadomość od dłużników
massy . . . . . . . . . . 999° 73 I

w  ogóle czyni 73125 38 1

182-0 ju n ii  23 ogłoszonym , zasądził na W . K ru
kowskim dla oświadczającego się czer. zł. i ,o o 3  
i  z ł. jg,5S8 gr. inekwitacyą do summ pomie- 
nionych wskazał, przelew przez W . Krukowskie
go zenie U . Krukowskiey na summę u J W . Je
nerała Kochowskiego będących usposobiony, zn ik-  
czemmł, i areszt przez oświadczającego się u J W .  
Jenerała Kochowskiego na summę założony za 
tw ierdził, a nawet do innych funduszów  W . Kru
kowskiego prowadzić inekwitacyą oświadczające
mu się niesprzeczył. G dyby tedy W  W . Surkon- 
towie i JW . Jenerał Łochowski , a nawet i inni 
W . Krukowskiego wierzyciele, summ W . Krukow
skiemu lub jego żonie za usposobionymi przele
wami, aż do pełnego uspokojenia oświadczające
go się, przez W . Krukowskiego nie opłaca li, i 
w żadne układy nie wchodzili, oświadczający się 
przez ninieysze oświadczenie, w aktach urzędo
w ych Ziem. L id z . zapisujące się, a dla trzykro 
tnego ogłoszenia do G azety Kur. T_.it. podać się 
mające, każdego interessowanego ostrzega. D at 
roku 11820 mca ju n ii 2 8 dnia. Takowe oświad
czenie do akt Z iem . L idz. podając jako  plenipo
tent podpisuję. Jan Szukiewicz Regent Gran. L id z .

Roku  1820 med ju n ii 28 dnia. N a  sądach 
Ziem . P tu  L id z . osobisto stąnątijszy Adwokat W . 
JP . Jan Szukiewicz Reg. Granicz, takowe oświad
czenie do akt oddal. Tadeusz Puciłowski Prez. 
Ziem . Ptu L idz. Heronim Skinder Sędz. Ziem . P tu  
L id z . Ignacy Jocz Sędz. Ziem. P tu  L idz. Jakób 
R o życ  H alicki P isarz Ziem. P tu L.

Jest w aktach o zgodności z xiqgam i 1 opła
cenie poszlin kop. 5a \  miedzią poświadczam M i
chał Dziewialtowski Gintowtt Reg. Ziem. P tu  L id z:

3 Sąd Taxatorsko E xdyw izorsk i, spelniaiąc 
dekret Sądu Z iem . Szawel.; z przeznaczeniem taxy  
i rozdziału dla kredytorow J W . Józefa Burniewi- 
cza vice marszałka Szawelskiego dóbr Paowdru- 
wia i Nemeykszow z attyneneyam i w pcie Szawel. 
położonych, oraz wszelkiey bezwy łącznie je go wła
sności, dnia  16 lipca teraźhieyszego roku fero 
wany w kompletcie m żey wyrażonym, dnieth iera- 
znieyszego sierpnia, do maiątku fundowego Po- 
owdruwia z jech a ł: dzieło E xdyw izyi rozpoczął, 
wszystkie zotwarciem swey juryzdykcyi połączne 
hwestye, ułatw ił; komportacyą wszelkich dokumen
tów, do tey sprawy należących, przez stawaiące i 
nieśtawaiące strony, na dzień iszy  następuiące• 
go miesiąca września wskazał: a powtórny swóy 
zjazd, dla ukończenia całego dzieła, na dzień  4 pa
ździernika też idącego roku zadeterminował, w tym- 
to terminie', aby wszyscy kredytorowie JW . Bur- 
niewicza, z dowodami wspieraiącemi ich należno
ści, dla otrzymania satysfakcyi, pod utratą rzeczy  
stawali przez ninieyszą awizacyą wzywa: 1820
roku sierpnia 16 dnia: protokół podpisali, Z iem . 
Szawel. i Exdyw izor. Prezydent Tomasz Herubo- 
wicz, Z iem . Szaw. i Exdyw . Sędzia Ludwik Bille- 
wicz, Sędzia Z iem . Telsz. i  E xd . Tadeusz M ilwid.

O zgodności z protokółem zaświadczam', Z iem , 
Szawelski i E x d , Reg. Franciszek Piotrowicz.

Z b i e g ł y .
3 . Z  mająfku Bory szyna, 2 mile od Nowogród

ka odległego, dziedzictwa JW . W  o y  nilowi cza z dnia 
8 na 9 augusta zbiegł pisarz fabryki piwney za 
brawszy kassę: zowie się on Jakób . Bieliński poru
cznik od inżynierów 1 odmiennie w innych atesta- 
tach Józef Wielopolski chydraulik, człek stary do 
lat bo; siwe włosy kędzierzawe, szepluni dla popsu
tych zębów, rachował nayczęściey po niemiecku, u- 
zywa wicie wódki 1 lulki, umie rysować, wiele mó
wi o hydraulice ze ją  umie. nayczęściey chodzi od 
dworu do dworu z suppliką o wsparcię, z atestatami 
przez siebie ponapisowanemi, kteby o tym zbiegu 
dał wiedzieć, osadziwszy go w jakim sądzie lub u 
siebie zatrzymawszy rubli ho, a ktoby tego dostawił 
ud,. 100, ze dostanie nagrody słowem uczciwym z a 
ręcza dziedzic tego majątku.


